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W Poznaniu odbywa się obecnie festiwal filmów czechosłowac- 
kich wzbudzając olbrzymie zainteresowanie. Na zdjęciu scena 
z filmu „Niema barykada*, którego akcja rozgrywa się w cza­
sie powstania praskiego w 1945 r. Jedną z glóumych ról w tym 

filmie gra Barbara Dr ipmska.0 PAKT POKOJU
Festiwal filmów czechosłowackich

Na posiedzeniu Zgromadzę* 
N, Z. minister Wyszyński 

^proponował, aby Zgromadzę* 
bie Ogólne wystąpiło do 5 
'wielkich mocarstw z wnio- 
^iem o zwołanie wspólnej 
konferencji, której zadaniem 
byłoby omówienie Paktu Po­
koju.

Raz jeszcze przedstawiciel 
^wią-zku Radzieckiego wysu« 
bął konkretną propozycję, któ 
r$j celem jest idea przyświe* 
SaJąca niezmiennie kierowni­
kom polityki zagranicznej 
^SRR — szczera współpraca! 
bńędzynarodowa, budowa trwa 
ie9o pokoju.

Polityka zbiorowego bezpie- 
^eństwa, demaskowanie ia- 
s^yzmu we wszystkich jego 
^stadach i wysuwanie pla­
ców, mających na celu niedo* 
Puszczenie do wywołania dru< 
9iej wojny światowej, konse­
kwentna obrona Karty ONZ i 
Autorytetu ONZ, skrupulatne 
Wykonywanie umów między­
narodowych, obrona małych 
narodów, żądanie zakazu pro* 
uukcji broni atomowej i żąda­
nie ograniczenia zbrojeń — 

etapy nawskroś pokojo- 
Wej polityki Związku Radziec­
kiego,

propozycja dotycząca omó* 
Wlenia światowego Paktu Po* 
koju stanowi jeszcze jeden 
*rok polityki radzieckiej w 
tym kierunku. Narody całego 
ffłobu ziemskiego nie chcą 
Wojny, nie chcą nowej masa-- 
kry nowych ofiar. Wiedzą, że 
ba wojnie mogą zarobić tylko 
kapitaliści, że wojna jest dla 
tvch ostatnich środkiem zdo- 
bycia nowych bogactw, jest 
Próbą szukania ratunku dla

Woj. poznańskie 

przoduje 
* skupie ziemniaków

WARSZAWA. W połowie 
bm. Gminne Spółdzielnie SCh 
Przystąpiły w całym kraju do 
*kupu zienfniaków, pochodzą- 
cych x tegorocznych wyko­
pów.

Gminne Spółdzielnie zaku- 
przeszło 11 000 ton no- 

Wych ziemniaków.
Dotychczas najwięcej zle- 

^niaków zakupiły spółdziel­
nie województwa: poznańskie- 

pomorskiego oraz łódź- 

W Budapeszcie zakończył si proces zdrajcy i zbrodniarza 
Rajka oraz jego bandy. Na zdjęciu prokurator Gyuła dlapt 
wygłasza mowę oskarżyciels ą; obok Trybunał Ludowy ^ądzą 

cy faszystowską szajkę.

Zdrajcy i zbrodniarze 
przed sadem

skazanego na nieuchronną za« 
gładę ustroju wyzysku i nie* 
sprawiedliwości. Każde wystą­
pienie Związku Radzieckiego 
w obronie zagrożonego z woli 
imperialistów anglosaskich po 
koju utrwala masy ludowe 
świata w przekonaniu o potęż­
nej konsekwentnie działającej 
sile, o potężnym mocarstwie, 
które zdecydowane jest nie 
dopuścić do urzeczywistnienia 
planów podżegaczy wojennych. 
Korespondent BBC, komeMu* 
jąc reakcję Zgromadzenia na 
propozycję ministra Wyszyń* 
skiego pisze — „obecni przy­
jęli radziecki wniosek w spra

BiMOłHo lalo naroMa arianie poiczoie 
biurokratyczne metody pracy 
poszczególnych ogniw Centrali Mięsnej

W sobotę, dnia 24 bm. w Auli Akademii Handlowej od­
było się publiczne posiedzenie Woj. Rady Narodowej. Dy­
rektor Woj. Wydziału budownictwa Wojciechowski przed­
łożył sprawozdanie z realizacji planu inwestycyjnego na 
r. 1949. — Reasumując jego wywody można stwierdzić, że 
jeszcze bardzo dalecy jesteśmy od wykonania tegorocznego 
planu inwestycyjnego. Przyczyna tkwi w braku dokumen­
tacji prawnej, późnym przyznawaniu kredytów, trudnościach 
w uzyskaniu potrzebnych materiałów zwłaszcza żelaza, tar­
cicy, okuć budowlanych j papy.
Wokół sprawozdania rozwL 

nęła się obszerna dyskusja 
Stwierdzono, że zarówno Woj. 
Wydział Budowlany jak PDO 
za późno wzięły się do analizy 
sytuacji. Terenowe Rady Na­
rodowe w ogóle inwestycjami 
się nie interesowały. Współ­
zawodnictwo i racjonalizator­
stwo w przemyśle budowla­
nym rozwinęły się dopiero w 
ostatnich tygodniach.i to z ini. 
cjatywy PZPR a przedsiębior­
stwa budowlane, PDO j Woj. 
Wydział Budowlany nic właś­
ciwie w tym kierunku nie zro­
biły.

W wyniku obrad zobowią­
zano te instytucje do bez­
względnego wykonania planu 
do końca roku. Jest to możli­
we, gdyż trudności z doku 
mentacją techniczną i prawną 
jak i trudności materiałowe 
zostały w międzyczasie usu­
nięte.

Następnie nacz. Maciejew­
ski przedłożył. projekt dodat­
kowego budżetu Pozn. Woj. 
Zw. Samorządowego na r. 
1949. Budżet pierwotny usta 
lony na 187.495 tys. zł zwięk­
szył się do 259.158 tys. zł. W 
związku z poczynionymi o-

wie światowego Paktu Pokoju 
z ostrożnym cynizmem”.

Nie mamy powodów dziwić 
się tym „ostrożnym cynizmem” 
wielu delegatów. W*pierw­
szym już bowiem dniu obrad 
Zgromadzenia mieliśmy dowo* 
dy funkcjonowania amerykań* 
skiej maszyny do głosowania. 
Mechaniczna większość głosów 
krajów zm arshallizo wanych, 
którą dysponują Anglosasi, za­
decydowała o włączeniu do 
porządku obrad ONZ spraw 
sprzecznych z Kartą Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Ta sama mechaniczna więk* 
szość głosów z rozkazu ame=

szczędnościami 6.700 tys, zł 
przeznaczono na zorganizowa­
nie izb chorych i porodowych 
w Rzepinie, w Krzyżu, Turku, 
Witnicy i Bogdańcu. Projekt 
uchwalono.

BRAK POPYTU
NA TRZODĘ CHLEWNĄ
Duże zainteresowanie budzi­

ła postawiona na porządku o- 
brad sprawa kontraktacji trzo­
dy chlewnej. Obaj referenci 
jednak zarówno z Centrali 
Mięsnej jak i z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego |

Truman stwierdza:

ZSRR kom bamhR atomom
WASZYNGTON (PAP). 

Prezydent Trurr^n ogłosił 
deklarację w której zakomu­
nikował: „Posiadamy dowo­
dy że w ostatnich tygodn ach 
przeprowadzono w Związku 
Radzieckim eksplozję ato- 
mową“.

rykańskich podżegaczy wojen 
nych przyjmuje z „ostrożnym 
cynizmem” pokojowe propozy­
cje delegata radzieckiego.

Ale wiemy aż nadto dobrze, 
że „ ostrożny cynizm” amery­
kańskich marionetek nie jest 
reakcją narodów, w imieniu 
których zabierają głos Naro­
dy całego świata z radością 
przyjmują propozycję ministra 
W yszy ńskiego, propozycję
Paktu Pokoju i z jeszcze więk 
szą otuchą skupiają się one 
wokół Związku Radzieckiego, 
konsekwentnego i potężnego 
bojownika walki o postęp i 
pokój.

próbowali przedstawić sprawę 
tak jakby wszystko wyglądało 
idealnie. A wiemy dobrze, że 
tak nie jest. Z wywodów wi­
cewojewody Bertolda i ogól­
nej dyskusji wynikało, że 
zwłaszcza Centrala Mięsna 
pracowała i pracuje w sposób 
biurokratyczny j niezdarny. 
Tak np. nie zdołała osiągnąć 
planu miesięcznego dostaw na 
lipiec, sierpień i wrzesień te­
go roku a na grudzień ma za­
kontraktowanych aż 300 p-oc. 
potrzebnej dości Doch idzi dr 
zupełnie fałszywego rozpLmo. 
wania czasowego. Nie inaczej 
było z rozplanowaniem prze­
strzennym. W n:ektórych po­
wiatach poczyniono kontrakty 
zupełnie niewykonalne, w in­
nych nie wykorzystano istnie, 
jących możliwości dostaw. Jak 
stwierdzono, niektórzy klasy­
fikatorzy Centrali Mięsnej po- 
stepują jak przedwojenni han-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Podkreślając dalej, że „ża­
dne państwo w gruncie rze­
czy nie może mieć monopolu 
na broń atomową", prezy­
dent Truman próbuje znowu 
zaktualizować odrzucony w 
swoim czasie przez ZSRR a- 
merykański projekt kontroli 
energii atomowej.

Podobne deklaracje ogłosi­
ły równocześnie rząd brytyj­
ski i rząd kanadyjski.

Prasa amerykańska podała 
oświadczenie prezydenta Tru- 
mana na czołowym miejscu, 
podkreślając w tytułach, że 
Truman przyznał iż Stany 
Zjednoczone nie posiadają 
monopolu w dziedzinie pro­
dukcji bomby atomowej

NOWY JORK (PAP). Dzi­
siejsza prasa w różny sposób 
komentuje oświadczenie pre­
zydenta Trumana. Na szcze­
gólną uwagę zasługują głosy 
niektórych pism, z jakich 
wynika, że za kulisami tego 
oświadczenia szykuje się ak­
cja wymuszeń ta na Kongres e 
zwiększenia kredytów na 
zbrojenia.

NARÓD WĘGIERSKI
KARZE ŚMIERCIĄ 

zaiaicow ludowej ojczyzny 
faszystowskich pachołków międzynarodowego imperializmu

BUDAPESZT (PAP). Dn. 
24 września o godz. 10 rano 
Sąd Ludowy pod przewod­
nictwem Petera Janko, o- 
głosił, w imieniu Węgier­
skiej Republiki Ludowej 
wyrok w toczącym się od 
16 bm. procesie Rajka i 7 
współoskarżonych.

LASZLO RAJK ,TIBOR 
SZOENYI i ANDRAS SZA- 
LAI ZOSTALI SKAZANI 
na karę Śmierci.

Lazar Brankow i Pal Ju- 
stus — na dożywotnie wię­
zienie. '

Milaji Ognenovicz — na 
9 lat ciężkiego więzienia.

Sprawę Palffy*ego i Ko- 

^obofnictj 
stużq swoim doświadczeniem

Radzie Miejskiej
Po fabrykach t warsztatach Poznania odbywają się od 

kilku dni zebrania, jakich dotychczas nie znaliśmy w Pol­
sce. Na zebraniach tych przedstawiciel Miejskiej Rady 
Narodowej przedkłada robotnikom preliminarz budżetu 
miasta na rok przyszły, omawia szczegółowo jego działy, 
a szczególnie te, które dotyczą poprawy warunków byto­
wych klasy robotniczej. Robotnicy dyskutują nad po­
szczególnymi pozycjami, wprowadzają swe poprawki.

Jaki był wpływ człowieka pracy na gospodarkę miej­
ską przed wojną? — praktycznie biorąc żaden. Kontakt 
ze społeczeństwem ograniczał się do iluzorycznego wybo­
ru radnych, którzy raz wybrani rządzili miastem bez 
oglądania się na potrzeby j życzenia masy wyborców.

Z wyglądu ulic, ze sposobu ich oświetlenia, stanu bru 
ków itd. można było się od razu zorientować, kto zamiesz­
kuje przylegle domy. Handlowe centra i willowe dziel­
nice bogaczy miały rzęsiste oświetlenie, dogodne połą­
czenia komunikacyjne, asfalty, bazaltową kostkę, ale na 
zamieszkałych przez robotników peryferiach brakowało 
nawet na kociełebki.

Rozumie się samo przez się, że robotniczy Zarząd Miej­
ski w Poznaniu jak i w innych miastach dąży do zmiany 
tego stanu rzeczy. Nie można jednak zrobić wszystkiego 
od razu. Miasto budowało się przez setki lat i jego racjo, 
nalna przebudowa, naprawa krzywdy społecznej wymaga 
lat dziesiątków. Tym bardziej źe przecież trzeba równo­
cześnie odbudowywać to. co legło w gruzach w wyniku 
działań wojennych.

Odbudowę i przebudowę trzeba prowadzić z sensem 
planowo, dostosowaną do istniejących możliwości finan­
sowych i materiałowych. Temu właśnie celowi służy 
budżet •miejski. Określa on co jest w danej chwili naj­
ważniejsze. na co bezwzględnie znaleźć się muszą pie 
niądze t środki.

Na r 1950 Poznań dysponuje kwotą 2.250.264 tys. zło­
tych. Sumy tej przekroczyć nic można, tym bardziej 
więc ważne jest, by pieniądze zużyto w sposób najodpo­
wiedniejszy. Ani Zarząd Miasta ani MRN nie potrafią 
dostrzec wszystkiego. Palące potrzeby pozostają nieraz 
w ukryciu i zadaniem robotników7 w czasie dyskusji nad 
budżetem jest wydobyć je na w’erzcb wskazać na nie­
zbędność ich załatwienia

Tak więc poprzez dyskusję nad budżetem klasa robot 
nicza m. Poznania bierzr aktywuv udział w planowaniu 
i gospodarce miejskiej poprawie niedociągnięć i braków

Już pierwsze zebrania dyskusyjne w Zakładach Siły 
Światła i Wody i w Wiepofanie wykazały jak pożyteczną 
rolę spełnia ta kontrola klasy robotniczej nad samorzą 
dem. Szereg trafnych uwag jak np. w sprawie przedłu­
żenia linii trolleybusowej na Głównie, pełnego wykorzy­
stania Domu Dziecka w Rogalinku czy urządzenia Parku 
Kosynierów wpłynie na poprawę preliminarza Kt;dżeto 
wego na przystosowanie go w jes^f wyższym stopni 
do klasowych założeń l udowej I B

rondy‘ego Sąd Ludowy po­
stanowił przekazać wojsko 
wemu Trybunałowi Karne­
mu.

Jednocześnie Sąd Ludo­
wy orzekł w stosunku do 
skazanych utratę praw pu­
blicznych i honorowych i 
konfiskatę całego ich mie­
nia.

Wszyscy oskarżeni pono­
szą przypadające na nich 
koszta postępowania sądo­
wego.

Następnie Sąd Ludowy 
odczytał sentencję wyroku 
i ogłosił ustnie jego moty­
wy.
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Przestroga dla gnieźnieńskich chłonów

W Ostrowie, niexnlszozonym przez działania wojenne mie­
ście, panuje od dawnp głód mieszkaniowy. Powodem tego 
nie jest jednak zbyt mała liczba mieszkań. Liczba mieszkań­
ców7 w zestawieniu z rokiem 1939 wzrosła zaledwie o 1 000 
osób przy równoczesnym zwiększeniu się ilości mieszkań, 
ponieważ wybudowano ponadto dwa wielkie osiedla i kilka* 
naście domów na peryferiach miasta.

Obecnie, Ostrów posiada 
2 486 mieszkań, w tym 24 808 
izb mieszkalnych. Ze stosunku 
liczby ludności do ilości mle* 
sekań wynikałoby, że w dwóch 
pokojach przeciętnie mogłoby 
mieszkać trzy o^oby. Rzeczy­
wistość jednak jest inna. Ist­
nieją rodziny robotnicze gnleź 
dżące się wr ośmioro lub wię­
cej osób w jednej izbie w nie 
odpowiednich waiunkach sa- 
nTarnych, gdy przeciwnie, ro­
dziny dwu lub trzyosobowe, 
niewiele ze światem pracy 
mające wspólnego, zajmują 
mieszkania pięcia lub sześcio­
pokojowe. Tych oslalnich jest 
wr Ostrowie aż 62(7e.

Oz s IB Osuwie
zebranie Koła PZPR

Zebranie miesięczne kn- 
la PZPR Śródmieście nr 1 
odbędzie się dziś o godz. 
19 w KM PZPR, Obecność 
wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Ten niesprawiedliwy podział 
godzi W interesy świata pracy. 
Aby zlikwidować ten stan trze 
ba opróżnić dla rodzin nie po­
siadających w ogóle własnych 
mieszkań około 350 mieszkań 
a dla rodzin zgęszczonych w 
zbyt ciasnych pomieszczeniach 
— około 400 mieszkań.

Od dawna w prasie, na ze­
braniach, robotnicy, inteligen­
cja pracująca żądają wprowa* 
dzenia w Ostrowie publicznej 
gospodarki lokalami. Dotych* 
czasowe trudność, z jej wpro* 
wadzeniem mają kumoterskie 
podłoże. Problem ten był już 
niejednokrotnie rozpatrywany 
na posiedzeniach MRN, napo­
tykając jednak zawszy na zde­
cydowaną opozycję ówczes* 
nych jej członków, ponieważ 
jego pozytywne dla świata 
pracy rozwiązanie godziłoby 
w ich interes osobisty.

Partia nasza nie może po­
zwolić. aby elementy spekula. 
cyjne wykorzystywały ten slan

łę o wprowadzeniu publicznej 
gospodarki lokalami.

„Gazeta Ostrowska” wystę* 
powała niejednokrotnie w o- 
bronie robotników mieszkają­
cych w złych 1 niezdrowych 
warunkach. Robotnicy, a zwła­
szcza przodownicy pracy i ra* 
cjonalizatoray powinni zajmo*

wać najlepsze mieszkania w 
mieście.

Należy śię spodziewać, że 
MRN wobec pełnego zrozumie 
nia ważności tej sprawy wpro 
wadzi w Ostrowic publiczną 
gospodarkę lokalami możliwie 
w jak najbliższym czasie.

(Wr/W. H.)

Znachorskie metody leczenia 

^hońizjy *h* Mralą konia
Na posiedzeniu 

Rady Narodowej
Powiatowej 
w Gnieźnie

zapytywano powiatowego le-
karza weterynarii o 
zaobserwowanego 
wzrostu zachorowań 
telności wśród koni.

powody 
ostatnio
i śmier-

rzeczy dla stworzenia 
wygodniejszego życia, 
tem klasy robotniczej.

sob!e 
kosz-

Obecna MRN w zmienionym 
składzie klasowym powinna 
jak najprędzej powziąć uchwa

Warsztaty PKP w Ostrowie
przeznaczyły 25 milionów zł na akcję soc alną

Warsztaty PKP w Ostrowie 
ustaliły na 1950 r. finansowy 
plan akcji socjalnej na sumę 
około 25 milionów zł. Dotych­
czas fundusze na akcję socjal­
ną preliminowały i przydzie* 
lały odnośnym jednostkom 
władze zwierzchnie. Obecnie 
preliminuje się z własnych za* 
sobów.

Poszczególne akcje socjalne 
podzielone zostały na cztery 
grupy. Na akcję opieki nad 
matką i dzieckiem, obejmującą 
stacje, żłóbki, kolonie i pół* 
kolonie letnie, świetlice dzie­
cięce, ogrody jordanowskie i 
przedszkola, przeznaczono oko 
ło 8 mil. zł. Na grupę za- 
opatrzeń materialnych, obeje 
mującą różne zasiłki i zapo* 
mogi oraz stołówki prelimino* 
wano przeszło półtora miliona 
złotych. Dalsze sumy przezna­
cza się na wydatki pozosta­
łych dwóch grup a mianowi­
cie: ochrony zdrowia z uwzglę 
dnieniem wczasów, higieny 
pracy, sportu i wychowania 
fizycznego oraz akcji kultural­
no-oświatowej.

Należy zaznaczyć, że życie 
kulturalno-oświatowe Warszta-

tów nabierze życia z chwilą 
otwarcia nowouruchomionej i
dostatecznie wyposażonej
świetlicy, w dniu 2 paździerz 
nika br. (G. J.)

Wolę obrony pokoju manifestuje
klasa robotnicza województwa poznańskiego

W całym województwie świat pracy występuje zdecydo­
wanie w obronie pokoju. Po ws tają Komitety Orbony Po­
koju, odbywają się wiece, robotnicy podejmują zobowiąza

odśpiewali hymn narodowy i 
„Międzynarodówkę". (wski)

nia wzmożonej produkcji, 
dzieła wałki o pokój.

| NOWY TOMYŚL

jako swego wkładu pracy do

W Nowym Tomyślu rów­
nież odbyła się potężna.mani 
festacja pokojowa, w której 
udział wzięli obywatele z ca­
łego powiatu.

W pięknie udekorowanej 
sali Domu Ludowego, zagaił 
wiec prezes Zw. Kombatan­
tów, po czym kolejno przema 
wiali w imieniu bloku stron­
nictw demokratycznych ob, 
Paruch, w imieniu Ligi Ko­
biet ob. L. Małecka i w imię 
niu woje w. władz Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację poseł Kita. Po u- 
uchwaleniu rezolucji, potępia 
jącej imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych zakończo 
no manifestację odśpiewaniem

placu płk. Paszkowa zebrało 
się ponad 3.000 obywateli — 
aby wspólnie zamanifestować 
swoją głęboką wolę utrzyma 
nia trwałego pokoju.

Zgromadzeni wysłuchali re 
feratu ob. Cofty z Poznania, 
b. więźnia politycznego orar. 
przemówienia I sekretarza 
KP PZPR tow. Lewandow­
skiego z Wągrowca. Na zakoń 
czenie wiecu zgromadzeni 
przyjęli oklaskami rezolucję, 
odczytaną przez burmistrza 
miasta ob. Górnego, po czym

, Mi ęd zy n a r od ó wki

[ WĄGROWIEC |
Podobna manifestacja 

była się i w Wągrowcu.

(b)

od- 
Na

Robotnicy „Biolarni“ ooiekulą się
Szkołą Podstawową Nr 1 4 w Kaliszu

Z inicjatywy Podstawowej 
Organizacji PZPR wytypowa* 
ny został w „Bielami” Korni* 
tet Opiekuńczy nad Szkołą 
Podstawową Nr 14 w Kaliszu.

Przew. Kom, Opiekuńczego 
jest ob. Adamiak. Został on 
również wybrany na przew. 
Komitetu Rodzicielskiego przy 
te j szkole. Wspólna praca Ko­
mitetu Opiekuńczego, Komite­
tu Rodzicielskiego i kierów*

około 40 wozów szlaki, po* 
traebnej do wy remontowania 
boiska szkolnego. Dzięki sta* 
raniom kierownictwa, szkoła 
została także zradiofenizowa* 
na.

Wierzymy, że dalsza współ= 
praca robotnika fabrycznego 
z nauczycielem zapewni na» 
szym dzieciom odpowiednie 
warunki nauki. (Rych)

CHODZIEŻ

Wiec manifestacyjny zaga­
ił przewodniczący Rady Zw. 
Zaw. tow. Radtke, referat 
wygłosił prelegent z Pozna­
nia ob. Zieliński.

Mówcy potępili wojnę jako 
narzędzie imperializmu.

— Dlaczego chcemy poko­
ju? — zapytał prelegent — 
Bo najwymowniejszym pro­
testem przeciw nowej wojnie 
jest los 30 milionów sierot, 
pozostałych na całym świe­
cie po ostatniej wojnie i dzie 
siątki tysięcy okaleczonych, 
miliony niedożywionych oraz 
niedorozwiniętych fizycznie i 
umysłowo dzieci.

Dr. Rajszyc wyjaśnił, 
najczęstszym powodem 
schorzenia przewodów pokar 
mow^ych, spowodowane, szcze 
golnie w okresie letnim, 
złym odżywianiem. Ponadto 
stwierdzono, iż wielu chło­
pów’ bagatelizuje chorobę ko­
ni w mniemaniu, iż „przej­
dzie ona sama", bez potrzeby 
wezwania pomocy weteryna­
ryjnej. Pomoc tę wzywa sto 
niestety, przeważnie dopiero 
w7ówrczas, kiedy na leczenie 
jest za późno.

Jako karygodny przykład 
stosowania znachorskich spo* 
sobów w leczeniu koni, dr» 
Rajszyc wymienił wypadek, 
jaki ostatnio miał mejsce W 
powiecie.

Jeden z gospodarzy „leczył** 
chorego konia solą glauber- 
ską, której 1 kg rozcieńczył 
zaledwie w 1 1 wody. Rezul­
tat tej kuracji okazał się ka­
tastrofalny, bowiem silna mto 
szanka soli spowodowała o 
konia przepalenie przewodów 
pokarmowych.

Dalszym niewłaściwym 
sobem leczenia koni to nie­
umiejętne podawanie koniom 
lekarstw^ które dostają się 
często do przewodów^ oddecho 
wych i w7 większości wypad­
ków wywołują zapalenie phto 
Na stan zdrowia koni wpływa 
również umiejętne krajanie 
słomy. Zamiast ciąć słonto
prostopadle sieczkarnio

przeprowadzi kontrolę u pracodawców=kułaków
W Kaliszu podczas posiedzę 

nia nowych członków zarządu 
Pow. Rady Zw. Zawodowych 
wyłoniono nowy skład zarzą* 
du, do którego weszli: prze­
wodniczący W. Mielżyński, 
I wiceprezes — Chwiałkowski, 
II wiceprezes — A. Lenarto­
wicz, sekr. pow. — E. Kowab 
ski, II sekr. pow. — Graliński, 
dział współzawodnictwa — 
Gorgol, kultura i oświata —

skie zarobki. Pracownicy za® 
trudnieni u kapitalistów wiej* 
skich w większości wypadków 
nie są ubezpieczeni i nie na* 
leżą do Zw. Zawodowego.

Pow. Rada Zw. Zaw. prze* 
prowadzi w najbliższych 
dniach szczegółową kontrolę 
u wszystkich kapitalistów 
wiejskich w całym powiecie 
kaliskim, (k)

przecinają ją ukośnie, co po­
woduje uszkodzenie delikat­
nych narządów trawienia.

Celem zapobieżenia wypad 
kom zachorowań i padania 
koni, oraz bydła i trzody 
chlewnej, przeprowadza się 
w powiecie w dalszym ciągo 
weterynaryjną akcję uświa­
damiającą. Dala ona już po­
zytywne wyniki, gdyż wzra­
sta ilość czworonożnych klien 
tów w7 lecznicach weteryna­
ryjnych.

Wzrost działalności wykazu 
ją również uruchomione W 
maju rb. punkty weterynaryj 
ne w Czerniejewie i Kłecku*

(te)
Graliński, 
Procińska,

ref. kobiecy — 
higiena i bezpie*

czeństwo — A. Lenartowicz,
Głównym tematem obrad

była sprawa uregulowania za* 
gadnień pracy i płacy między

nictwa szkoły, stwarza 
ciom w szkole nr 14 
lepsze warunki nauki.

,.Bielamia” ofiarowała 
nio szkole stolik do

dzie® 
coraz

ostat 
radia,

drążki do siatkówek i siedem 
książek wartości 2 500 zł. 
„Bieiarze” dostarczyli również

powstały w pow. Mm

robotnikami rolnymi 
kami, zatrudnionymi 
listów wiejskich.

W czasie dyskusji

i pa rob 
u kapita.

stwierdzo
no ogromny wyzysk, stosowa­
ny przez kułaków wobec pra* 
cowmków najemnych i parób 
ków. Jak się okazało, pracują 
oni przeciętni© od 12—16 go* 
dżin dziennie, otrzymując ni-

miwóilzlia nada narodom kryiyKule
biurokratyczne metody pracy

(Dalszy ciąg ze str. 1)
dlarze bydła, Targując się z 
chłopami, proponując począt­
kowo niższą cenę i §lopn’cwj 
ją podwyższając. Oczywiście 
podrywają w ten sposób zau­
fanie. Sygnalizowano również 
wypadki np. z powiatu zielo­
nogórskiego, gdzie chłopi od­
wieźli do domu 12 soędzonych

żu oraz kilkadziesiąt tysięcy 
kg specyfików przeciw bie­
gunce dziecięcej. Komisja 
przedyskutowała m. in. sprawę 
planowego rozmieszczenia le* 
karzy: z Poznania 28 lekarzy 
oraz 7 dentystów wyjedzie na 
prowincję, (br)

Pow. Zarząd Zw. Samopofno 
cy Chłopskiej rozwija w dal- 
szym ciągu bibliotekarstwo i 
czytelnictwo w pow. kaliskim.

Ostatnio uruchomiono biblio 
teki w Kościelcach, Cekowie, 
Podgrodziu Kaliskim, Zbier sku, 
Marchwaczu, Godzieszach, Zbo 
rowie, Kamieniu. Opatówku i

Znów ofiara
niewypału

świń dla... braku popytu 
strony Centrali Mięsnej.

Po stwierdzeniu, że ani 
legatura Centrali Mięsnej

ze

De­
an i

Zarząd Przemysłu Mięsnego 
nie żyją planem kontraktacji, 
że dały sobie narzucić walkę 
klasową w zbiurokratyzowa­
nym aparacie zamiast prowa­
dzić ją na gromadzie, inicju­
jąc współzawodnictwo wśród 
liodowców — WRN podjęła 
szereg wniosków zmierzają­
cych do ściślejszej kontroli 
rad narodowych i czynnika 
społecznego nad działalnością 
Centrali Mięsnej.

Tuż za zwycięskimi armia­
mi; które zdobyciem Kostrzy 
na nad Odrą otworzyły drogę 
na Berlin, ciągnęła armia poi 
skich kolejarzy łącząc zerwa 
ne przez wroga tory, podno­
sząc zwalone mosty i remon­
tując porozbijane ^ęzły ko­
lejowe.

Jednym z bardzo ważnych 
węzłów był Kostrzyn nad 
Odrą. Łączył on południe c 
północą naszych Ziem Zachód 
nich, łączył Śląsk z Bałtykiem.
Odbudowa uruchomienie

28 LEKARZY WYJEDZIE 
NA PROWINCJĘ

Bardzo interesujące było 
sprawozdanie Komisji Zdro­
wia przedłożone przez dr. Jan 
kowiaka. Komisja zajmuje się 
kontrolą i oceną zakładów 
leczniczych, kontrolą stanu sa. 
nitarnego miast i osiedli Aby 
zmniejszyć śmiertelność nie­
mowląt w III kwartale br wy­
dano bezpłatnie 100.000 kg 
mleka w proszku, 7000 kg ry-

tego, węzła były problemem, 
od którego rozwiązania eale 
źała w dużej mierze, organi­
zacja naszego życia gospodar 
czego i eksportu.

Węzeł ten, podobnie jak i 
miasto, przedstawiał jedną 
ruinę. Wielu kolejarzy poło­
żyło tu swe życie, usuwając 
ładunki spod podminowa­
nych torów, budynków sta­
cyjnych, zwrotnic. — Nie zra 
ziło to jednak naszych kole- 
jarzy-pionierów do prowadzę 
nia dalej zaczętego dzieła.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY

W organizowaniu pracy 
zwrócono szczególną uwagę

Koźminku.
Ponadto 

oświatowy 
ry ludowe

referat kulturalno* 
zorganizował chó* 
w Złotnikach Ma«

łych i w Zbiersku. (k)

14-letni M. Lemiszewskl z San­
tocka w gm. Kłodawa znalazł w 
lesie niewypał pocisku artyleryj­
skiego i począł przy nim mani­
pulować. Pocisk eksplodował roz 
rywająe ciało chłopca. Wypadek 
ten powinien być przestrogą dla 
zbieraczy złomu. (D).

Miasto ofiarnych kolejarzy

na współzawodnictwo zespo­
łowe. W służbach ruchu i han 
dlowej zawiązało się ono po­
między zmianami poszczegól-
nych resortów. pomiędzy
dworcem górnym i dolnym, 
oraz pomiędzy obsługami na­
stawni.

W ostatnim okresie sprawo 
zdawczym na czoło wybiła się 
umiana ustawiacza J. Helaka 
uzyskująca 135% normy. We 
współzawodnictwie indy widu 
alnym wyróżnili się: dyżurny 
ruchu J. Effenberg, starszy 
zwrotniczy. A. Napierała, pra 
cownik biura wagonowego 
M. Razniak oraz robotnik 
wykwalifikowany Fr. Szuka­
ła.

W LIPCU WYKONANO 
PLAN 

OSZCZĘDNOŚCIOWY
Z akcją współzawodnictwa 

jest ściśle związana akcja 
„O“. Plan jej na r. 1949 prze 
widywał zaoszczędzenie —

1.200.000 zł na paliwie, sma­
rach. pracy biurowej, polity­
ce personalnej i usprawnie­
niu pracy manewrowej.

Dzięki współdziałaniu ko­
misarzy oszczędnościowych, 
zawiadowcy stacji Wł. Balce 
Dzaka, jego zastępcy Fr. Pia­
seckiego, ustawiacza ‘M. Kar- 
molińsktego oraz lwiej części 
załogi stacji, plan ten wyko­
nano w lipcu br. z 7% nad­
wyżką. Do końca bieżącego 
roku zaplanowano dalsze — 
1.200.000 zł.
PRACA PRZY ODBUDOWIE 
BUDYNKU STACYJNEGO
Jednym z największych bra 

ków węzła, dającym się we 
znaki przyjezdnym jest brak 
odpowiedniego budynku sta­
cyjnego. Kolejarze Kostrzyna 
nie czekając na uruchomienie 
kredytów, rozpoczęli pracę 
nad odbudową lew^o skrzy­
dła systemem gospodarczym.

Bojanowo
Z ŻYCIA

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
W Domu Pracy Przymusowej 

odbyło się zebranie Zw. Zawodo 
wego Prac. Sam. Ter. 1 Użyt. 
Publ. Przew. Oddziału IV tego 
związku w Poznaniu ob. Waw­
rzyniak wygłosił referat, o roli i 
znaczeniu Zw. Zaw. Następnie 
wybrano nowe władze: przew. 
ob. Wł. Dudziak, zast ob. W. Ko­
kot, sekretarz ob J. Ratajczak, 
skarbnik ob. L. Szulczewska, 
członek ob. J. Broniarczyk. Wy­
brano także Komitet Odbudowy 
Warszawy 1 Komitet do walki 
z alkoholizmem, (wt)

Międzychód
UDANY wieczór

Świetlicowy zmp-owców

W PAŃSTW. LIC. RYBACKIM
W Państw. Liceum Rybackim 

w Sierakowie pow. międzychodz 
kim odbył się ,,Wieczór Świetli­
cowy" zorganizowany staraniem

W czynie pierwszomajowym 
odgruzowali całą tę część 
wywożąc przeszło 130 m3 gru 
zti. Obecnie odbudowa budyń 
ku stacyjnego posunęła się 
znacznie naprzód i jeszcze w 
tym roku lewe skrzydło znaj­
dzie się pod dachem, a w 
pierwszej połowie przyszłego 
roku oddane zostanie do uży 
ku. W sknzydle tym znajdzie 
się nowoczesna poczekalnia, 
której obecnie brak.
KOLEJARZE PRZODUJĄ 

W ŻYCIU SPOŁECZNYM
KOSTRZYNA

Kolejarze stanowią więk­
szość mieszkańców Kostrzy­
na. Z tego też powodu całe 
życie społeczne i kulturalne 
dźwigającego się z ruin mia­
sta, leży w ich rękach Prze­
wodniczący ZZK tow. Porta- 
ła, jest jednocześnie przewód 
niecącym MRN. Z racji swej 
funkcji jest wszędzie — my­
śli o wszystkim.

Chór, orkiestra 1 kółko dra 
matyczne ZZK są motorem 
życia kulturalnego w mieście 
ogniskującego się w pięknej 
świetlicy. (el-be)

szkolnego koła ZMP. W’ impre­
zie tej wzięła udział młodzież 
ZMP-owska Sierakowa oraz o- 
kolicy. Pogadankę o światowym 
festiwalu młodzieży demokratycz 
nej w Budapeszcie oraz o II kon 
gresie SFMD wygłosiła uczestnicz 
ka Festiwalu kol. Murachówna z 
Poznania, delegatka ZW ZMP. 
Wypowiedzi jej wzbudziły duże 
zainteresowanie toteż młodzież 
tak robotnicza jak szkolna i 
chłopska zadawała dużo pytań. 
Część artystyczną wieczoru wy* 
pełnia udanymi występami mło­
dzież koła ZMP przy Liceum- 
Powodzeniem cieszyły się także 
popisy kol. Lindego z Huty 
Szkła, który grał na akordeonie 
oraz kol. Bengscha z Liceum, któ 
ry odśpiewał kilka piosenek.

Na imprezę tę przybyło grono 
profesorskie Liceum z dyr. Woj 
narowskim oraz grupa młodzieży 
ZMP z Międzychodu z przew. Z? 
ZMP tow. Filipiakiem 1. wice­
przewodniczącym ob. Kuczyń­
skim na czele, (wk)

śrem
NA ODBUDOWĘ * WARSZAWY

Zbiórka uliczna na odbudowi 
Warszawy przyniosła UJM zL 
Kwestę zorganizował Zarżał 
Pow. ZMP. W zbiórce wyróżnili 
się ob. ob. Bożena Michalak, Bo­
żena Urbańska, Janina Zawadz­
ka i Wacław Forszpaniak. (amki)

Środa
SAMOBÓJSTWO

NA TORZE KOLEJOWYM
W dniu 19 września br. w godz- 

przedpołudniowych na przejeź­
dzić kolejowym w lesie między 
Gułtowami a Neklą w pow. średz. 
kim znaleziono zwłoki mężczy­
zny, przejechanego przez poci-g*

W toku dochodzeń przez po* 
sterunek MO w Nekli stwierdzo­
no że był to mieszkaniec wsi 
Józefowo gm. Nekla Andrzej 
Drofeta lat 32. z zawodu Kowab 
ostatnio zatrudniony w Poznań­
skiej Fabryce Przyczepek w An­
toniaku. Denat osierocił żonę ' 
dziecko, (gr)

Wągrowiec
MMmi

ZEBRANIE SL i PSL
W ubiegłą niedzielę delegaci 

PSL i Stronnictwa Ludowego 
odbyli w Wągrowcu w sali ob- 
Węgrzynowskiego wspólne ze* 
branie, na którym omawiali pro­
jekt, połączenia obu stronnictw 
w jedną silną organizację chłop­
ską.

Zebrani wysłuchali referatów 
ob. Banaszyka (PSL) 1 SkrzyneC 
kiego (SL) z Poznania, po czyń] 
w dyskusji wykazali chęć jak naj 
rychlejszego połączenia się w jed 
ną organizację w celu wspólne­

go budowania Polski Socjali­
stycznej. (Wskl)
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Realizować uchwały
Krajowej Narady Sportu Zwigzkowego

Warcie yrózi spadał z

Polonia (BM-ligijilMlii-lM 2:1 (1:1)
Polonia B: Koczapski, Ku­

biak — Skibiński, Narlocn — Le 
lonek — Szmidt St., Biskupek 
— Trampisz — Szmidt E. — 

Wieczorek — Wiśniewski.
Warta: Krystkowiak, Pyda — 

Staniak, Stachowiak — Groń­
ski — Skrzypniak, Opitz — Gen 
dera — Kaczmarek — Jaku­

biak — Smólskl.
Sędzia: Pryk z Krakowa.

* * *
Porażka Warty z bytom­

ską Polonią jest n e tylko 
alarmem w stronę k erow- 
^ictwa Związkowca — War­
ty przed zleceniem z I ligi, 
ale zarazem niepokojącym o- 
bjawem, jaki od dłuższego 
już czasu daje się zaobserwo­
wać. Zawodnicy Warty nie 
tylko Polond ustępowali kon­
dycyjnie, ale wszystkim po­
przednim drużynom. Żaden 
niemal gracz nie posiada 
startu do piłki. Wykopy, po 
kilku minutach gry stają s;ę 
bezsilne i słabe. Graczom 
Warty nie chce się walczyć 
o piłkę, bo nie mają potrzeb­
nych sił. które można jedynie 
tdobyć przez tren^g.

Mecz z Polonią rozczaro­
wał nawet najzagorzalszych 
zwolenników Warty. Trudno 
mówić o pechu i zwalać winę 
nabrak szczęścia, którego by-

ło aż nazbyt wiele. Przyczy­
ną porażki nic innego nie 
było, jak tylko brak kondy­
cji. brak krycia, brak jakie­
gokolwiek systemu, brak my­
śli przewodniej, brak wza-
jemnego 
brak chęci 
nistwo.

Polonia

zrozumienia się, 
wygrania oraz le-

nie była drużyną
groźną. Miała jasne punkty 
w graczach: Wiśniewskim, 
Tramp szu i Biskupku, a re­
szta piłkarzy na miernym 
poziomie. Mogła ona spokoj. 
nie przyjechać bez bramka^ 
rza, bowiem strzały warcia- 
rzy przeważnie leciały dale­
ko od slatkŁ

Zdobyte bramki przez Wi­
śniewskiego (1 w 2 min. i 2 
w 68 min) padły wtedy, kie­
dy Warta bawiła s;ę na po­
łowie boiska Polonii. Nie by 
ły to klasyczne wypady, an

Po l-szym dniu

MaoMU
W meczu o mistrzostwo II 

ligi Garbarnia pokonała w so­
botę w Krakowie Kolejarza 
„Ostrovlę” 5:1 (5:0), zdobywa­
jąc bramki przez Nowaka — 
2, Bożka, Parpana 1 Browar- 
skiego po 1. Strzelcem jedynej 
bramki dla pokonanych był 
Sitarek. Widzów ok. 2 tys.

wzorowe 
prostsze 
ty.

Warta

przeboje naj-
pudła obrony War­

nie potrafiła zagrać
z nerwem, a co gorsza liczyła 
na przypadek. Wysok e, bez­
myślne wykopy oraz podania 
zamiast do swoich graczy, to 
pod nogi przeciwnika dy­
skwalifikowały ją jako dru­
żynę należącą do ekstraklasy.

Do poziomu meczu dostroił 
s''ę arbiter spotkania, który 
bardzo rzadko decydował 
trafnie. Wyraźnie on krzyw­
dził warciarzy swoimi orze­
czeniami, za przegrany jed­
nak mecz nie on ponosi winę, 
a tylko gracze w zielonych 
mundurkach.

W zdobyciu przez Gende- 
rę (31 min.) jedynej bramki 
dopomógł Koczupski, który 
wybiegł w pole i zostawił 
pustą swoją świątynię na 

■ pastwę losu.
Zdawało się. że pod koniec 

meczu Warta wyrówna, ale

kiedy widziało się nieudolne 
zagrania, ociężałe biegi za 
piłką i rezygnację, to się oba­
wiano, żeby wynik o licz, 
nych atakach szybkonogich 
polonistów nie zmienił się na 
jeszcze bardziej dla Warty 
kompromitujący.

Warta zeszła z boiska po-
konana. 
wstydu

Rumienić 
nie pora.

się ze 
Solidna

praca, trening i sportowy 
tryb życia zawodników może 
jeszcze uratować zagrożoną 
sytuację.

O mistrzostwo I Ligi

Wisła-Legia 0:0

Cracov^a-ŁKS 2:1

Ruch-Górnik 6:1

Kolejarz-Lechia 1:0

Kryteria naszego entuzjaz­
mu zmieniają się. To, co da­
wniej byłoby rewelacją — 
dziś stało się zjawiskiem zu- 
oełnie normalnym i zrozumia­
łym. Do rzędu takich zjawisk 
należy Krajowa Narada Soortu 
Związkowego, która odbyła się 
w Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych w zeszłym tygo­
dniu. Zastanówmy się bowiem 
1 przypomnijmy sobie fragment 
powziętej po dwudniowych o- 
bradach rezolucji, rezolucji, 
stwierdzającej całkowitą słusz 
ność i właściwość form organi­
zacyjnych zrzeszeń sporto­
wych, które oparte o związki 
zawodowe, realizują zadania 
upowszechnienia kultury fizy­
cznej i wiążą ruch sportowy z 
walką klasy robotniczej.

Zaraz, zaraz... Czyż rzeczy­
wiście nie potrzeba żadnych 
zmian, czyżby reczywistość 
Istotnie była aż tak różowa?

Oczywiście że nie. Wcale 
nie jest różowo.

W teorii współpraca rad za­
kładowych oraz organizacji ad 
ministra cjl państwowej i sa­
morządowej z klubami 1 koła­
mi sportowymi powinna być
bardzo ścisła w praktyce

Klasa. JB
Klasa AL

Po pierwszym dniu między- 
okręgowego spotkania w teni­
sie Poznań — Szczecin zawod­
nicy poznańscy prowadzą 6:1. 
Szczegółowe wyniki przedsta­
wiają się następująco (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Poznania): Palmowski — Bo- 
janowski 6:2, 10:8 Łamperska, 
Piątek — małż. Tłoczyńscy 5:7, 
4:6. Adamski — Cisło 4:6, 6:2, 
6:1. Łamperska — An drut owa 
6:4, 6:2. Kanikowski — Go- 
stomczyk 6:2, 6:1. Kramer — 
Tomaszewski 6:1, 6:3. Toma­
szewski, Szczawiński — Boja- 
Rowski, Cisło 6:2, 6:3.

Men
Norweg

10.000 m
29:58,6

Stokken jest
czwartym w świecie długo­
dystansowcem, który prze­
biegł 10.000 m poniżej 30 
min. W czasie zawodów lek­
koatletycznych Szwecja — 
pozostałe państwa skandy-
nawskie. Stokken wygrał
bieg na 10 km., uzyskując 
czas 29.59,6 min. Wynik ten 
jest nowym rekordem Norwe­
gii.

Ogniwo (Legia) d.ą 
Polonia (Poznań) “4

Jakże przyjemnie było oglą* 
dać niedzielny mecz „Ogniwa 
— Legii” z poznańską „Polo- 
nią”, w porównaniu z sobot* 
nim meczem „Admiry” ze 
„Spójnią”.

Mecz „Ogniwa” 1 „Polonii”, 
jakkolwiek prowadzony szyb­
ko i ostro, należał do bardzo 
„fair”, do czego w dużej mie­
rze przyczynił się doskonały 
sędzia ob. Wilczyński,

Grę obu drużyn cechowało 
już pewne wyobrażenie o grze 
kombinacyjnej, o możliwym 
wyrobieniu technicznym i myc 
śli przewodniej. Lepszej dru­
żynie „Ogniwa” przypadło za­
służone zwycięstwo, widać, że 
znajduje się w dobrych rę-

ZKS Unio Poznań 
WKS Kadra 
Kolejarz II Poznań 
Spójnia II Wrześ.

^Juniorzy

kach i nawiązuje do starych, 
świetnych..................tradycji. (J. K.)

18:0

tak jeszcze nie jest. Udział 
kobiet w sporcie nie jest tak 
duży, jak powinien, opieka 
nad sportowcami nie jest je­
szcze dobrze zorganizowana, 
brak jeszcze sprzętu, co spe­
cjalnie odczuwa sport związ­
kowy...

Na Krajowej Naradzie szcze 
rze mówiono o wszystkim. Nie 
tylko mówiono ale pisano Nie 
było momentu fałszywego 
wstydu i zakłamania, nie by­
ło szukania wykrętnych uspra-

wiedliwień, nie było strachu 
przed odpowiedzialnością. 
Śmiało 1 otwarcie wysunięto 
wszelkie niedociągnięcia. Wy* 
suwano konkretne wnioski, li­
czono się na własnych błę­
dach, przyznawano się do nich 
i na podstawie ich znajomości 
pokazywano metody napra ♦ y 
stosunków.

Nie szukano usprawiedli­
wień. Nie było na to czasu. 
Trzeba było pracować. Na ra*- 
zie głową, na razie pomysłami, 
konkluzjami ale po zakończę* 
niu narady, uczestnicy poje­
chali w teren i tam będą po­
wzięte uchwały realizować, 
tam będą pomysły wcielać w 
życie.

Zawarte w rezolucji potę­
pienie stanowiska Watykanu 
1 podkreślenie poglądów pol­
skich sportowców na temat 
prowadzonej przeciw nam po­
lityki reakcyjnej części kleru, 
jest rzeczą zupełnie zrozumia­
łą. Inaczej być nie może. Sport 
zbyt jest powiązany z życiem, 
żeby się od niego mógł Izolo­
wać. Musi brać w nim udział 
i to pełny udział.

Zaakceptowanie ogólnego 
planu sportowego przez Prezy­
dium Związkowej Rady Kultu­
ry Fizycznej 1 Sportu, wszech­
stronna pomoc zadeklarowana 
przez GUKF oraz budżet tego­
roczny w wysokości miliarda 
złotych który to budżet m* 
być w roku przyszłym podwo­
jony — pozwalają wierzyć, te 
sport związkowy w wyścigu 
planu sześcioletniego nie bę­
dzie — mówiąc sportowo — 
bezczynnie odpoczywał poza 
linią autową.

Tomasz Domaniewski

Ogniwo (BniBzno) - Ogniwo mnib 85:71

Praga prowadzi w meczu
z Warszawq 59:45

Pierwszy dzień lekkoatle­
tycznych zawodów Praga — 
Warszawa, rozgrywanego w 
stolicy CSR, przyniósł wsku­
tek wyjątkowo silnego wia­
tru, który uniemożliwiał nor- 
haalne przeprowadzeine kon­
kurencji ogół słabe wyniki:

100 m — 1) Stawczyk »W) 
H,1 9., 2) Schmidt (P) tl,2 
3) Kiszka (W) 11,3 s.? 490 m 
— 1) Podebrad (P) 49 3 s 2) 
Mach (W) 50,0 s., 3) Siatkie- 
^icz (W) 50,3 s.; 1500 m — 1) 
Aim (P) 4.10.8 m.. 2) Kwapień 
(W) 4.12 m, 4) Widerski (W); 
h0 m pł. — 1) Vostatek (P) 
15.6 s., 2) Miazek (P) 15,7 s., 
3) Ogłobin (W) 16,0 s., 4) Skał- 
bania (W); dysk — 1) Mudra 
(P) 45.52 m, 2) Kormuth (P) 
44.36 m, 3) Kuźmicki (W) 
38.39 m., 4) Sumiński (W): 
trójskok — 1) Hoffmann M. 
(W) — 14.05 m, 2) Kuźmicki 
(W) 13:61 m, 3) Nemek (P) 
13.46 m; sk. o tyczce — 1) Mo. 
rończyk (W) 3.40 m; kula — 
I) Kalina (P) 14.99 m, 2) Jirout 
(?) 14.42 m, 3) Kuźmicki (W)

11.72 m, 4) 
4X100 m — 
2) Warszawa

Masłowski (W); 
1) Praga 42,8 s., 
42,9 «.

LUDOWE 
TOWE O

ZESPOŁY POWIA-
PUCHAR „GAZETY

KALISKIEJ”
OSTRO W — KALISZ 4:0

BRAMKI DLA ZWYCIĘZ. 
COW ZDOBYLI RATAJSKI 3 
I BIERNACIE 1.

Admira
Polonia Poznań
Budowlani Poznań
Związkowiec-Warła

W Gnieźnie odbyły się zp.wody 
pływackie, które zakończyły się 
nikłym zwycięstwem poznańskie 
go Ogniwa.

Wyniki:
400 m dowol. mężcz.: Polus A..

P. 3:49,5, Konsówna 
Jarysz W. P. 7:38,8.

200 m klasycz. kob. 
P. 3:40,5, Konsówna 
Nowicka P. 4:41,1.

G. 4:10,5,

Zieliń<k»
G. 4:3A,2,

Waria-Siella 10:6
Mecz należał do ciekawych. 

Walki były żywe 1 na dobrym 
poziomie. Stella (Gniezno) dyspo 
nuje doskonałym materiałem 
bokserskim, o bardzo slinym cio 
sie i szybkiej kontrze, ale o sła­
bej pracy nóg. Rezerwy Warty 
jak zwykle lepsze technicznie 1 
kondycyjnie.

W wadze muszej Goranczewski 
(Stella) przegrał do Wojnowskie 
go (Warta) przez dyskwalifikację. 
W wadze koguciej Zabłocki (Stel 
la) wygrał na punkty z Dybą 
Warta. Zabłocki doskonale kon- 
trował 1 zbierał zasłużone punk 
ty.

Waga piórkowa wskutek nad-

Kolejarz (Poznań) opiekuje się
Ludowym Zespołem Sportowym w Kaszczorze

Wieś Kaszczory obchodziła 
uroczysty dzień. W ramach 
dożynek, które były zakończę 
mem zbioru planów odbyło się 
wielkie święto sportu ludowe­
go z objęciem patronatu nad 
tamtejszym Ludowym Zespo­
łem przez Klub Sportowy 
„Kolejarz” Poznań. Piękna 
pogoda zgromadziła mieszkań­
ców pobliskich wiosek i gro­
mad, którzy w Pcżbie około 
2000 osób przybyli tłumnie, 
aby być świadkami imprezy 
sportowej. Klub Sportowy Ko­
lejarz Poznań doceniając waż­
ność sportu na wsi wysłał w

W sali „Belwederu" zostało ro- 
ke£rane na 11 szachownicach 
^Potkanie pomiędzy Spójnią (Po­
znań) a Kolejarzem (Leszno).

Po godzinie objęła prowadzenie 
Spójnia dzięki stylowemu zwy- 
cięstwu Radosza J. nad March- 
Ełckim. Mecz zakończył się wy- 

porażdą gości w stosunku 
W»:97,. Wyniki poszczególnych 
Si er w kolejności szachownic by- i 
ty następujące: 1. Olszewski (Ko-

lejarz) — Mięśowlcz ($pójnia)
0:1, 2. Dmowski — Frala 0:1, 3
Kula Każmierski 'h-ó/n
Marchwicki — Radosz J. 0—1, 
5. Horak — Jądrzyk 0—1, 6. Rzeź- 
niczak — WierzejewskI A. 0—1,

dniu 11 bm. ekipę sportową 
składającą się z lekkoatletów, 
koszykarzy, siatkarzy, siatka­
rek, zapaśników, łuczników 1 
piłkarzy w liczbie około 80 o- 
sób. Dzięki kier, technicznemu 
ob. Kupsiowi, organiżacja zo* 
stała przeprowadzona spręży­
ście mimo braku sprzętu tech­
nicznego. Po ceremoniach po­
witalnych odbyły się staropol­
skie dożynki, które trwały do 
godz. 15. Punktualnie o godz. 
15 pierwszy wystrzał startera 
dał znak rozpoczęcia się za­
wodów lekkoatletycznych 1 in­
nych. Na boisku do siatków­
ki stanęły dwa zespoły mę­
skie; Ludowy Zespół Sporto­
wy „ Kaszczor” 1 „ Kolejarz” 
Poznań. Spotkanie to rozegra­
ne w przyjacielskiej atmosfe­
rze i po grze stojącej na nie­
złym poz;omie zakończyło się 
zwycięstwem Kolejarzy, któ­
rzy wykazali większe obycie
meczowe. Wynik siatki

7.
8.

Piszczała
Olszewski

Konieczny 0—1,
Radosz K. 0—1.

0. Ludwiczak — Welter 0—1, 
Churas — Gadomski 0—1, 
Weigt — Styblińskl 1-0.

10.
11.

następujący:
Siatka męska

L. Z. S. Kaszczor
Siatka żeńska 

Kolejarz II 2:0.

był

Kolejarz — 
3:0.
Kolejarz I —

W zawodach lekkoatletycz-

nych zwyciężyli zawodnicy 
kolejarza poznańskiego pra­
wie w wszystkich konkuren­
cjach. Prócz tego odbyły się 
pokazowe walki zapaśnicze, w 
których brali udział reprezen­
tacyjni zawodnicy kolejarza 
poznańskiego oraz strzelanie z 
łuków na odległ. 50 m.

Na zakończenie imprez od­
było się ciekawe spotkanie pił 
karskie pomiędzy Kolejarzem 
Ib — LZS Kaszczor zakoń­
czone zwycięstwem Kolejarzy 
w stosunku 9:1 (3:0). Po im­
prezach sportowych odbyło się 
wręczenie nagród ufundowa­
nych przez ZKS Kolejarz Po­
znań dla dwóch najlepszych 
sportowców LZS Kaszczor. Z 
zadowoleniem opuszczała mło 
dzież rboisko, udając się na 
wspólną zabawę dożynkową 
gdzie w miłym i harmonijnym 
nastroju zabawiono się aż do 
czasu odjazdu pociągu. Przed 
odjazdem kier, ekipy koleja­
rzy ob. Szymańczyk podzięko­
wał za miłe i serdeczne przy- 
ięcie a zawodnicy odśpiewali 
hymn kolejarza i wznieśli o- 
krzyk pożegnalny na cześć go 
spodarzy.

wagi zawód. Warty, Kufel (Stella) 
przed walką towarzyską pospoli­
cie stchórzył, uciekając dosłow­
nie z ringu.

W wadze lekkiej Smlegórski 
Stella zwyciężył przez technicz­
ne k. o. młodziutkiego, ale bar­
dzo odpornego Biskupskiego 
(Warta).

W wadze półśredniej Weso­
łowski Stella przegrał wysoko na 
punkty do Lecha (Warta). Była to 
najładniejsza walka wieczoru.

W wadze średniej Bielawski 
Stella polując wyłącznie na cios 
przegrał przez techn. k. o. do 
Grajewskiego (Warta), który 
sprawił miłą niespodziankę.

W wadze półciężkiej Świerków 
ski (Stella) przegrał na punkty 
do mądrze walczącego Korh’ka 
(Warta), który zapowiada się 
dobrze.

W wadze ciężkiej Olejniczak 
Stella został w drugiej rundzie 
wyliczony w walce z Majewskim 
(Warta).

Sędziowali w ringu Gereth na 
punkty Anioła, Linke, Urbarlak.

(JK'

50 m. dowol. chłopców: Janko* 
wlak P. 0:41,0, Wesołowski G. 
0:44,4.

200 m klas, mężca.: Kulczyński 
P. 8:30,1, Ciężki G. 3:30.3, Sekul­
ski G. 3:36,8.

100 m klas, kob.: Kamińska 3. 
1:50,2, Remlań P. 1:50,7. Kędzie- 
równa G. 1:59,4.

100 m. dowol. męźcz.: Kurzawa 
P. 1:21,4, Knychalski G. 1:21,8, 
Jarysz P. 1:28,9.

3X100 m zmiennym mężez.t 
Poznań czas 4:39,9.

.Gniezno czas 5:03,4.
50 m klas, chłopców: Tkaczyk 

P. 0:49,2, Kaźmierczak G. 0:50,0.
100 m klas, mężcz.: Kulczyński 

P. 1:37,0, Ciężki G. 1:38,8, Sta- 
.chowiak P. 1:43,4.

50 m grzbiet chłopców: Tkaczyk 
P. 0:51,9, Każmierski G. 1:01,2.

50 m 
ska P. 
1:08,5.

100 m

klas. dziewcząt: 7 cliń*
0:49,2, SztarkÓwns G«

grzbłet mężcz.: Polus P.
1:38,4, Nowak G. 1:57,4, Zieliński 
P. 2.22,2.

4X100 m klas, mężcz.: 1. Gnie­
zno 7:07,5, 2. Poznań cxas 7” 1,5,

4X100 klas, kob.: 1. Gniezno 
8:20,9, 2. Poznań 8:21,0.

Punktacja: Poznań 85, Gniezno 
71.

Migawki z meczu LZS-ów 
Duszniki — Posadowa

Ostatnio do Posadowa zjechała
drużyna L. Z. S-u z 
mecz rewanżowy z 
L. Z. S-em. Pierwszy 
bie zespół dusznic ki 
sok o.

Dusznik na 
miejscowym 
mecz u sie- 
wygrał wy­

Również w Posadowię począt­
kowy przebieg gry wskazyuał na 
to, że goście powtórzą swój pierw­
szy sukces, mając w p'du zdecy­
dowaną przewagę. Gospodarze 
jednak bronili się doskonale 
przez 30 minut i ku zdumieniu 
gości, miejscowi z przeboju swe­
go prawoskrzydlowego zdobyli 
pierwszą bramkę. Goście wyrów­
nali po kilku minutach i wynik 
do przerwy brzmiał l.l.

IV drugiej części gra się za 
ostrzyła, przy czym gracze dusz
niccy specjalnie „zcy różnią IG 
brutalności. I dalo im się 
podwyższyć wynik do 2:1.

TT pewnej chwili jeden z

się 
leż

czy gości „zrobił'' rękę; za co sę^ 
dzia! podyktował jedenastkę. Co 
się potem działo na boisku, trud­
no opisać. Gracze duszniccy za- 
przestali grać robiąc głośne i nie 
stosowne uwagi pod adresem sę­
dziego. Nie obyło się również 
bez kłótni z publicznością. TY 
konsekwencji mecz na 15 minut 
przed końcem został przerwany i 
niedokończony.

Niesportowe zachou antę się 
niektórych graczy duszmekich. za­
sługuje na ostrą naganę, już raz 
zwracaliśmy uwagę na małe zdy­
scyplinowanie tej drużyny, którą 
Gminny 7.w. Samopomocy Chłop­
skie] powinien otoczyć większą 
opieką i nadzoiem. A gracze du­
sznic cy powinni sobie zapamię* 
tac. że prawdziwy sportowiec 
musi też umieć przegrywać.

ff. B.)
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Sport polski
« M Mil

października

Szymura

I ź

Kolejarz (Rawicz) awansuje do kl. A

W dniu 2 października br. 
siły postępu całego świata 
obchodź ć będą uroczyście 
Międzynarodowy Dzień Po­
koju. Dzień ten stanie 
w elką manifestacją solidar­
ności i braterstwa mas ludo­
wych całego świata, które 
dadzą wyraz swej niezłomnej 
woli demaskowania imperia­
listycznych podżegaczy wojen 
nych w walce o sprawiedliwy 
i trwały pokój-

W manifestacjach Święta 
Pokoju w Polsce weźmie ró­
wnież czynny udział sport 
polski. Sportowcy manife­
stować będą pod hasłem: 
„Powszechne wychowanie fi­
zyczne i masowy sport Pol­
ski Ludowej — to pomnoże­
nie sił budowniczych pod­
staw socjalizmu — to pomno­
żenie sił obrońców pokoju**.

Sportowcy polscy wezmą 
gremialnie udział w capstrzy 
kach, manifestacjach i po­
chodach, z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Pokoju.

Z 14 miast wejewódzkśch 
wyruszą sztafety motocykl©-

.we, które przywiozą do sto-
licy meldunki z 
kich Komitetów 
Pokoju-

Z przodujących

Wojewódz- 
Obrońców

zakładów
pracy, gmin i powiatów wy­
ruszą sztafety, niosąc do 
miast wojewódzkich meldun­
ki od lokalnych komitetów.

W dniu 2 października na 
głównych stadionach wszy­
stkich miast odbędą się im­
prezy sportowe w różnych 
gałęziach sportu, z udziałem
najlepszych zawodników.
Również w gminach i powia­
tach podobne imprezy zorga­
nizują Ludowe Zespoły Spor, 
towe. Imprezy te odbędą 
s-ę pod hasłem żywej wymia­
ny między miastem a wsią, 
toteż w ośrodkach wiejskich 
wystąpią sportowcy miast, 
zaś zawodnicy Ludowych Ze­
społów Sportowych wezmą 
udział w imprezach miej­
skich.

Wstęp na imprezy, organi­
zowane z okazji Święta Po­
koju, jest bezpłatny.

Popularny Franciszek Szymura 
walczy obecnie w wadze ciężkiej. 
Na zdjęciu trafia Mechlińskie- 
skiego (Gwardia — Gdańsk) 
prawym prostym, który za­
chwiał gdańszczaninem. Zwy­
cięstwo Szymury przypieczęto­

wało porażkę Gdańska.

w koszykówce
Rozgrywki o mistrzostwo 

klasy B Pozn. OZKSS w piłce 
koszyk owej drużyn męskich 
są już na ukończeniu..

Zapewniony awans do klasy 
A ma już ZKS Kolejarz (Ra­
wicz), który po rocznej prze-
rwie wrócił znów do 
czołowych drużyn 
OZKSS.

N ajprawdo p o dobni e j

grona 
Pozn.

do kia
»y A wejdą jeszcze ZKS Kole

jarz (Leszno) i AZS (Poznań), 
ze względu na projekt powię­
kszenia klasy A do 8-miu dru 
żyn, gdyż do tej pory wraz i 
z rezerwami Kolejarza (Po­
znań) i Warty było w klasie 
A tylko 6 zespołów.

Ostatnie spotkania ały na­
stępujące wyniki: Kolejarz 
(Gniezno) — Spójnia Września 
20:0 w o., Kolejarz (Poznań) 
— Warta (Poznań) 29:20 (19:8).

Dotychczasowe tabelki roz­
grywek przedstawiają się na­
stępująco:

nr 5 przy ul. Chrobrego 11 * 
Gnieźnie.

Do ogólnego finału o tytuł 
mistrza klasy B Pozn. OZKSS 
na rok 1948/49 wejdą 4 dru­
żyny Kolejarz (Rawicz), AZS 
(Poznań), Stal (Poznań) oraz 
Warta względnie Kolejarz (Po 
znań).

Rozgrywki odbędą się * 
pierwszej połowie październi­
ka, gdyż w drugiej połowi* 
tegoż miesiąca rozpoczynają 
się rozgrywki o mistrz, klaty 
A na rok 1949/50. (zes)

1.
2.

Grupa I 
Stal II (Poznań) 
Warta III (Poznań)

3. Kolejarz III (Poznań)
4. Kolejarz II (Gniezno)
5. Spójnia II (Zielona Góra)
6. Spójnia II (Września)

gier 
9

10
9
8

10
10

pkt.
8
6
6
3
2
2

st. kosz. 
214:113 
217:118 
182:142
60:100 
40:160 
40:160

1.
2.
3.
4.

Grupa II
Kolejarz (Rawicz) 
AZS (Poznań)
Kolejarz (Leszno)
Stella (Gniezno)

6
6
5
5

5
4
2
0

167T04
117:126 
112:85

16:97

Prezydium Zarządu AKS-u 
rozpatrywało sprawę niespor 
towego zachowania się zawód 
ników Spoóziei i Cholewy na 
meczu z „Polonią" w Bytomiu

Boks polski
zmierzy się

l CSR i FilM4
W dniu 1 października od­

będzie się na kortach WKS 
„Legia" w Warszawie mię­
dzynarodowy mecz pięściar­
ski Praga — Warszawa.

Czechosłowacki Związek 
Bokserski potwierdził termin 
spotkania międzypaństwowe­
go Polska — Czechosłowacja. 
Mecz odbędzie się w dniu 11 
grudnia w Lublinie. Drugie 
spotkanie stoczą pięściarze 
czechosłowaccy w Rzeszowie.

Międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska — Finlan­
dia odbędzie s;ę 27 paździer­
nika br. w Helsinkach.

Do zakończenia mistrzostw [ 
pozostały jeszcze 3 spotkania. 
W grupie pierwszej: Kolejarz 
(Poznań) — Kolejarz (Gniez= 
no) w dniu 28 bm. o godz. 17 i 
na boisku Kolejarza w Dębcu, ! 
oraz Kolejarz (Gniezno) — ■

Stal (Poznań)
dziemika br.

w
o

dniu 1 paź- 
godz. 17 na

boisku Kolejarza w Gnieźnie.
W grupie drugiej: Stella 

(Gniezno) — Kolejarz (Lesz­
no) w dniu 16 października br. 
o godz. 11 na boisku szkoły

Przygolowauia zaoasniKów do meczu
z Czechosłowacją

W związku z międzypań­
stwowym meczem zapaśni­
czym Polska-Czechosłowacja 
(16.10. w Poznaniu) zorgani«o 

• wany zosta­
nie na sta­
dionie Woj­
ska Polskie 
go obóz przy 
gotowawczy 
dla 16 czo­
łowych za- 
wodnikiów. 
Obóz roizpo 
cznie się w 
dniu 1 paź­

dziernika. Zarząd PZA powo 
łał na obóz następujących za 
wodników:

Sznajder (Poznań), Rokita

(Warszawa), Tobola (Śląsk), 
Szej a (Śląsk), Kauch (Poznań) 
Klorek (Poznań), Jakubowicz 
(Poznań), Wiciak (Warszawa) 
Reda (Warszawa), Kuligowski 
(Śląsk), Radoń (Kraków), Go 
las (Śląsk), Bajorek (Kra­
ków), Szajewski (Warszawa), 
Gliński (Łódź), Urgacz (Śląsk)

Treningi
zapaśników Kolejarza

Zarząd AKS 
chcąc całkowi­
cie oczyścić ni* 
zdrową atmo­
sferę w klrrt>i* 
postanowił z*.- 
wiesić Spodle­
ję, głównego

sprawcę incy- 
jo den tu. Komis-

ja złcżona ’ 
' " przedstawicieli

ZS „Budowla* 
ni", ORZZ. WUKF, ŚI. OZPK 
i prasy sportowej, po przęsłu 
chaniu Spodzie i i Cholewy, 
postanowiła wystąpić z wnios 
kiem o ukaranie Spodziei pół 
toraroczną dyskwalifikacją, a 
Cholewy0 — surową naganą. 
Decyzja komisji wymaga jesz 
cze zatwierdzenia plenum za 
rządu AKS-u oraz PZPN.

ZKS Admira -
Ogniwo

W środę 28 bm. o godz. 17 na 
boisku Areny ro-zegrany zostanie 
mecz piłkarski rezerw powyż­
szych drużyn o mistrzostwo kl. B.

48.70 ni. rzucił CzeM oszczepein
Kolejarz Poznań Sekcja

JPl&ter
szachowy mistrz PM

na rok 1949
Zdobywca zaszczytnego ty­

tułu mistrza Polski zawdzię­
cza swój sukces wspaniałej 
formie, w której pozostawał 
przez cały czas turnieju. Mgr

Dwudniowe wewnętrzne zawo­
dy lekkoatletyczne Ośr. Szk. 
Zaw. HCP pomiędzy drużynami 
gimnazjum i liceum przyniosły 
kilka dobrych wyników. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje 
obiecujący oszczepnik Czekała, 
który rzutem 48.70 m poprawił 
o przeszło 4 m swój wyczyn ży­
ciowy. Ogółem uczestniczyło w 
zawodach ponad 100 chłopców.

Wyniki techniczne: 60 m — 
Kaczmarek 7,3 s., Gintrowski 7,6 
s.; 100 m — Gintrowski 13,1 s., 
Kaczmarek 12.2 s.; 300 m — Ko­
nieczny 40,4 Waszak 40,8 s.; 
800 m — Pajszczyk 2.15,6 m., Ko­
nieczny 2.18 min.; 1500 m — 
Szczupski 4.51,2 m., Stachowiak

4.51,3 m.; sk. w dal — Kosicki 
5.91 in, Czysty 5:84 m; sk. wzwyż 
— Kucharski i Ciesielski po 1.56 
m; trójskok — Kasprzak 11.17 m, 
Forycki 10.99 m; kula 5 kg — 
Ciesielski 11.13 m, Coda 10.62 m; 
dysk 1 kg — Stasiak 36.10 m, No­
wak 36.05 m; oszczep — Czekała 
48.70 m, Pajszczyk 34.06 m.

W czwartek, 29 bm. o godz. 15 
na boisku Woj. Ośr. K. F. odbę­
dzie się 5-cióbój szkolny Ośr. 
Szk. Zaw. HCP, którym kier, 
w. f. 1 sportti Ośrodka — mgr 
Kowalski wprowadza współza­
wodnictwo wewnętrzne w lekkiej 
atletyce.

Kto z nich

Kazim erz Plater grał z nie­
zmordowaną energią, zawsze 
utrzymując inicjatywę w par­
tii- Począwszy od rundy szó­
stej prowadził nieprzerwanie. 
Jako jedyny w turnieju n:e 
przegrał żadnej partii. Mistrz 
Polski stwierdził, że formę 
swą zawdzięcza doskonałym 
warunkom turniejowym, co 
jest z kolei zasługą organ;za. 
torów i kierownika turnieju 
ob. Kubicza. Plater, z zawo­
du urzędnik bankowy, jest 
członkiem sekcji szachowej 
Warszawskiego Tow. W oślar 
skiego. W warszawskim 
OZSz pełni funkcje kapitana- 
W swej karierze szachisty 
mistrz podkreśla 2 momenty. 
Rok 1936 — zdobycie II miej­
sca w .małym turn eju war 
szawskim" na równi ze SpiL 
manem i rok 1947 zaszczytna 
lokata w turnieju słowiań­
skim w Warszawie tuż za wi­
cemistrzem świata Smysło- 
wem.

Do ewen­
tualnego re* 
prezentowa­

nia barw 
Polski prze­
ciw Bułgarii 
z poznań­
skich graczy 

powołano:
Czapczyka, 

Tarkę, Anio 
łę, Sobkowia 
ka i Skrzyp-
niaka.
z nich
tecznie

Kto
osta- 
zało-

ży koszulkę 
z białym or­
łem zadecy­
duje kapita­
nat.

13
W meczu tym Admira zdobyła 

pierwsze punkty jakkolwiek 
Spójnia większą część meczu 
prowadziła 3:1. Gra na miernym 
poziomie, podobna do bezmyśl­
nej kopaniny, przy tym brutal­
na, której nie umiał ukrócić zu­
pełnie słaby sędzia Krysz?k.

(JK)

c-atletyczna powiadamia, że tre­
ningi sekcji odbywają sie w każ 
dy wtorek i piątek od godz. 18.00 
do 20.00 w Szkole Podstawowej 
przy ul. Pradzyńskiego. Zapisy 
nowych członków przyjmuje sie 
na miejscu. —

iłom i Bozarnii 
przywróceni w prawach 
zawodników

Na zebraniu zarządu Sl. OZB, 
powzięto decyzję anulowania sa 
wieszenia zawodników Nowary 
I Bazarnika. Obydwaj oni złoży­
li samokrytykę swego niewłaścł 
wego zachowania się.

Czołowi lekkoatleci Polski
w Poznaniu

W dniu 2 października br., 
w ramach imprez sportowych 
z okazji Międzynarodowego 
Święta Pokoju, odbędą się w 
Poznaniu otrakcyjne zawody 
lekkoatletyczne z udziałem 
6-ciu czołowych klubów pol­
skich: Ogniwa — Warszawa, 
Ogniwa „Cracovli” Gwardii 
— Bydgoszcz, AZS — Wro­
cław, AZS — Poznań i Związ­
kowca „Warty” o tytuł dru­
żynowego mistrza Polski na 
r. 1949.

M. in. ujrzymy na starci* 
akademickich mistrzów iwia 
ta: Stawczyka j Adamczyka, 
Statkiewicza, Brzozowskiego 
Morończyka, Ogłoblina, Ma* 
słowskiego, Skałbanię, SumlA 
skiego — uczestników ekipy 
narodowej w ostatnim turnie­
ju zagranicznym.

W programie będzie uro­
czyste powitanie lekkoatletów 
t lekkoatłetek poznańskich — 
reprezentujących nas tak chlu­
bnie w Akademickich Mi­
strzostwach Świata w Buda­
peszcie.

Rewelaryjny poziom lim BWamtli

GAZETY
POZNAŃSKIEJ

Gdy 12 czerwca br. słynny Emil 
Zatopek ustanowił nowy, fanta­
styczny rekord światowy w bie­
gu na 10.000 m, nikt bodaj, poza 
Finem Heino — dotychczasowym 
jego posiadaczem, nie przypusz­
czał, iż przetrwa on zaledwie ty­
godnie, zwłaszcza że nowy rekor„
dzista, na’ skutek 
chodził następnie 
dek formy...

Tymczasem, w

choroby, prze- 
wyraźny spa-

kilka tygodni
potem „wykończony" już Heino 
odzyskuje rekord, przebiegając 
dystans w 29.27,2 min.! Nie po­
przestał na tym W tych dniach 
podjął atak na drugi z kolei re­
kord, utracony przez je’go roda­
ka Hietanena w biegu na 20 km. 
Próba dała ponownie pozytywny 
wynik. Fin poprawił rekord Wę­
gra Csaplara z 1.03.05 godz. na 
1.02.40 godz

W międzyczasie nastąpiły jed 
nak nowe sensacje. „Fantastycz­
ną" do niedawna granicę 30 minut 
na 10 km przekroczyło bowiem 
dwóch nowych biegaczy: Norweg 
Stokken dwukrotnie oraz najnie-

oczekiwaniej Francuz Mimoun — 
pogromca ostatniego. Fakty po­
wyższe potwierdzają zgodne zda­
nia fachowców, że z olimpijskich 
konkurencji, największe] popra­
wie ulegnie właśnie ta, skoro tyl­
ko znajdzie naprawdę chętnych 
w tym kierunku.

A oto lista dotychczas najlep­
szych wyników światowych w 
biegu na 10.000 m: 29.27,2 Heino 
— Finl., 29.28,2 Zatopek — CSR, 
29.52,6 Maeki — Finl., 29.53,0 Mi­
moun — Francja, 29.58,0 Stokken 
— Norw., 30.05,2 Albertsson — 
Szwecja, 30.05.6 Salminen -*• Finl 
30.06.2 Nurmi — F., 30.06,6‘ Sy- 
ring — N., 30.07,6 Tuominen — 
F., 30.09,4 Szilagyi — Węg., 30.10,6 
Pekuri — F., 30.10,8 Kóenónen — 
F., 30.11 Heinstroem — F., 30.11,4 
Kusociński — Polska, 30.12 Ja- 
cobsson — Szwec. i Koskela — F.

Wydawca RSW PRASA" 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła 
dy Graficzne. Przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrębnio­
ne Zakład Głów*i\ w Poznaniu

K — 2240

Najmłodsi kolarze
Staszek, Antoś, Tadeusz, 
ladzia, Grzesio, Mateusz, 
Także Jasio Olejnik 
l Hala Łukaszyk

Ważną dziś mają oprawę.
Zeszli się na naradę, 
Ry ustalić nareszcie 
Kategorie swych „maszyn^. 
Hulajnoga Staszków  a 
jest błyszcząca — jak nowa, 
Więc też słusznie do pierwszej 
Kategorii stanie.
Antoś lat ma niewiele, 
jest malutki, lecz śmiele 
Wszem ogłasza, że wygra, 
że nagrodę dostanie.
Tadzio matce ze strychu

Ściągnął w nocy po cichu 
Jakiś rower kulawy — 
Popękany to grat, 
Lecz się uczy z zacięciem, 
Jeździ na nim zawzięcie. 
Rower ten mu zasłonił 
Prawie cały już świat. 
Jutro próbna jest jazda, 
Chcą objechać pół miasta: 
Dla zaprawy, dla sportu 
Pędzić niby co koń.

Dni zostało niewiele, 
Dziewiątego w niedzielę 
Wezmą udział gremialnie 
W biegu „Tour de Pologne'

Konrad


